
Dziś opowiemy Wam, jak z kartonami miło spędziliśmy czas.



Najpierw sala zamieniła się

w wielki plac budowy...



Czasami trzeba było co nieco

zmodyfikować:)

by przystąpić
do wykonania
kartonowych

zabawek.



Proszę Państwa,
co tu się działo!



A potem, to już

nasza wyobraźnia

nie miała koń ca.



To tylko niektóre
nasze dzieła.



Podczas zabaw pamiętaliśmy również o gimnastyce.



To było
kartonowe szaleństwo!

I już nie możemy doczekać się powtórki. 


